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W planowaniu regionalnym i w geografii eko-
nomicznej coraz częściej mówi się ostatnio o go-
spodarczych jednostkach przestrzennych okre-
ślanych jako podregiony. Jak to już ich na-
zwa wskazuje, są to jakieś mniejsze obszj ry 
mieszczące się w większych, które z kolei okre-
ślamy jako regiony, a w szczególności regiony 
podstawowe. 

Podregiony i regiony 

Chcąc zdefiniować te ostatnie podkreślamy 
szczególnie wyraźnie na ich obszarach wystę-
pujące cechy kompleksowości systemów pro-
dukcyjnych i usługowych. Cechami tymi są po 
pierwsze zespoły różnorodnych zakładów pro-
dukcyjnych, a po wtóre przestrzenne powiąza-
nia, jakie pomiędzy tymi zakładami istnieją ')• 
Otóż takimi regionami podstawowymi są w Pol-
sce w zasadzie regiony wojewódzkie '-). One to 
stanowią nie tylko faktyczne jednostki prze-
strzenne zarządzania gospodarką narodową, ale 
są również jednostkami planów regionalnych. 
Mówimy „w zasadzie", gdyż delimitacja oraz 
zagęszczenie sieci ich głównych ośrodków nic 
są jeszcze wykształcone z punktu widzenia 
względów czysto ekonomicznych w sposób wła-
ściwy i w pełni racjonalny. Ciąży jeszcze ciągle 
nad nimi delimitacja wykształcona w prze-
szłości, głównie według przesłanek na tury bar-
dziej administracyjnej . 

Te regiony podstawowe są jednostkami prze-
strzennymi stosunkowo dużymi. Przeciętna ich 
wielkość wynosi obecnie 18,1 tys. km1'. Naj-
większe województwo, właśnie to, które nas tu-
t a j najbardziej interesuje, to znaczy warszaw-
skie, ma łącznie z Warszawą aż 29.815 km2. Przy 
obecnym systemie administrowanie tymi re-
gionami nastręcza pewne trudności. W miarę 
rozwoju zakresu planowania regionalnego i po-
stępu jego metod, coraz wyraźniej odczuwana 
jest potrzeba stosowania mniejszych obszarów, 
którym wielu autorów da je nazwę właśnie 
..podregionów". 

Potrzeba ta szczególnie silnie odczuwana jest 
w podstawowym regionie warszawskim, to zna-
czy na obszarze obejmującym Warszawę i wo-
jewództwo warszawskie. Jest on nie tylko na j -
większym regionem pod względem obszaru i za-
ludnienia, ale wykazuje także poważną nierów-
nomiorność przestrzenną zagospodarowania. Sil-
nie rozwiniętemu Warszawskiemu Zespołowi 
Miejskiemu towarzyszy jeden z najbardziej go-
spodarczo zacofanych zakątków Polski, jakim 
iest Kurpiowszczyzna. To też w literaturze nau-
kowej mamy parę koncepcji podziału regionu 
warszawskiego na podregiony. Między innymi 
na sesji naukowo-popularncj Rady Naukowej 
przy Prezydium WRN, odbytej w Płocku w 
czerwcu 1962 roku, jedna taka koncepcja zosta-
ła szerzej przedstawiona '). 

Pojęcie „podregionu" zrodziło się przede 
wszystkim na skutek realnych potrzeb ekono-
micznych. Dla celów praktycznych należało 
określić realnie w strukturze przestrzennej go-
spodarki narodowej istniejące podziały na 
mniejsze obszary, aby stały się one najp ierw 
jednostkami planów regionalnych, a n.istęp.iie 
jednostkami obszarów planowanych, to znaczy 
racjonalnie przekształcanymi także i pod wzglę-
dem ich delimitacji. I w ten oto sposób dosz-
ło również do genezy pojęcia „pod regionu płoc-
kiego". 

Przeszłość podregionu 

Podrcgion ten ma swą treść przestrzenną, któ-
ra oczywiście w jakiś sposób nawiązuje do po-
przednich s t ruk tur przestrzennych dotyczących 
te j części Polski. Przeto będzie ła twiej zrozu-
mieć to nowe pojęcie przez jego porównanie 
z poprzednimi. 

Sięgając do tych porównań nie sposób nic 
nawiązać do krótkiego, lecz niezmiernie dla na-
szego tematu istotnego ar tykułu d r Aleksandra 
Macieszy4), k tóry w okresie międzywojennym 

') S. Berezowski. Wstęp do regionalizacji gospodar-
czej. SGPiS, War.-zawa 1964, str. 101—102. 

s) A. Fa j f e rek . Region ekonomiczny i metody ar lali-
zy regionalnej . Warszawa 1966, str. 16. 

3) S. Berezowski . Województwo warszawskie jako 
region gospolarczy. „Rok Ziemi Mazowieckiej — 1962". 
FJN, Warszawa 1962, str. 357—378. 

4) A. Maciesza. Mazowsze Płockie jako odrębny re -
gion geograficzny. „Przegląd Geograf iczny 19271', zesz. 
1—2, str. 72—78. 



treściwie i bardzo trafnie przedstawi} oryginal-
ną koncepcję regionu Mazowsza Płockiego, usta-
wiając je w płaszczyźnie ujęć metodologicz-
nych właściwszych dla ówczesnej antropogeo-
grafii. 

Maciesza, sam nie będąc geografem, dość 
słusznie oceniał wtedy pozytywne ujęcia antro-
pogeografiezne, polegające na zerwaniu z do-
tychczasowym identyf ik jwaniem regionów z 
jednostkami geograficzno - fizycznymi, a w 
szczególności z terytoriami jednolitymi pod 
względem geomorfologicznym. Za geografami 
będącymi wówczas pod wpływem nc.wszych po-
glądów ze szkoły geograficznej f rancuskiej , do-
patrywał się Maciesza jednolitości wewnętrz-
nej cech nie tylko przyrodniczych, lecz także 
historycznych. Do wyszukania cech charakte-
rystycznych pewnej kra iny - twierdził — po-
trzebna jest nie tylko szczegółowa znajomość 
je j stanu teraźniejszego, lecz także i przeszłoś-
ci •''). To też szukał on w Mazowszu Płockim 
nie tylko jednorodności cech środowiska geogra-
ficznego na określonym odcinku dorzecza dolnej 
Wisły, ale i odrębności historycznej, z? szcze-
gólnym uwzględnieniem dawnych cech, które 
przetrwały do czasów współczesnych. Zupełnie 
dobrze zrozumiał ówczesne ujęcie nr. todologii 
geograficznej i za to należy go niewątpliwie 
wysoko cenić, chociaż w dialektycznym cyk-
lu przemian te j metodologii ujęcia te nic zaw-
sze przetrwały ,,próbę czasu". Geografowie ów-
cześni stali na przykład na stanowisku jedności 
ontologiczncj regionu geograficznego jako ta-
kiego. Natomiast obecnie regionu geograficzne-
go nie uważa się po prostu za fakt obiektywny. 
Empiryczne i teoretyczne zdobycze metodologii 
nauk geograficznych wyraźnie wskazują na to. 
że innym faktem obiektywnym jest region przy-
rodniczy, a inną rzeczywistością materialną jest 
region gospodarczy. Każdy region gospodarczy 
musi. oczywiście tkwić w środowisku geogra-
ficznym. Jednak nic wszystkie części prze-
strzenne tego środowiska należą do regionów 
gospodarczych. Te z kolei wymagają jako wa-
runku koniecznego istnienia zorganizowanego 
społeczeństwa i stworzonych przez niego na 
określonym obszarze sil wytwórczych. Łatwo 
jest zrozumieć, że rozróżnienie takie jest nie-
odzowne również ze względu na zupełnie inną 
skalę dynamiki przemian regionów przyrodni-
czych, a inną regionów gospodarczych. 

Patrząc na region przyrodniczy tego obszaru 
Polski, k tóry A. Maciesza nazywał Mazowszem 
Płockim zauważymy, że w ciągu dziesięciu wie-
ków naszego państwa zniknęły tu dawnie j 
znacznie rozleglejsze obszary leśne, oraz w 
związku z tym zmalała wilgotność klimatu 
i przepływ wody w rzekach i s trumieniach. Tak-
że i krawędzie ich brzegów zostały bardziej ze-
rodowane — i to wszystko. Natomiast nie trze-
ba chyba opisywać, co zmieniło się w tym ty-
siącleciu w regionie gospodarczym Mazowsza 

*) A. Maciesza op. cit. s t r . 75. 

Płockiego. Jesteśmy przekonani o tym, że w re-
gionie przyrodniczym zaszły zmiany tylko iloś-
ciowe, zaś w regionie gospodarczym — jakoś-
ciowe. 

Taki właśnie charakter tych przemian skłania 
nas do rewizji ujęć metodologicznych, do zdefi-
niowania pojęć związanych z nowo odkrytymi 
faktami rzeczywistymi. W toku dziejów spo-
łeczności mazowieckich rola środowiska geo-
graficznego została zmieniona. J e j wpływ na 
gospodarkę stał się bardziej pośredni, często 

.zmalał, ale zawsze pozostał wyczuwalny, 
zwłaszcza wtedy i tam, gdzie lekceważąc to 
środowisko społeczeństwo zarazem zbyt wiele 
od niego zaczęło się domagać. W delimitacji re-
gionu gospodarczego i kształ towaniu jego funk-
cji decydującego znaczenia nabrały e lementy 
ma ją tku trwałego w ich konkre tne j s t ruk tu rze 
przestrzennej, łącznie ze sposobem w jaki 
społeczeństwo włada tym mają tk iem. Stąd rodzi 
się potrzeba innego spojrzenia na istotę regio-
nu oraz główne pojęcia i procesy z n im zwią-
zane. 

Szczególnie ważkie są odnośnie s t ruk tu ry re-
gionalnej Polski nowp socjalistyczne formy za-
rządzania gospodarką narodową. Formy te po-
zwalają lepiej sprecyzować delimitację regionów 
gospodarczych w oparciu o podziały adminis t ra-
cyjne. Pozwalają one też na stworzenie w a r u n -
ków realizacji planów gospodarczych, a w 
szczególności regionalnych, oby tylko dobrych 
planów! Między innymi powsta je potrzeba lep-
szego sprecyzowania jednostek przestrzennych 
gospodarki, zwłaszcza dla celów planowania. 

I oto w ten sposób doszło do ustalenia poję-
cia „podregionów", a w szczególności podregio-
nu płockiego. 

W paru ostatnich wiekach Polski przedrozbio-
rowej w t e j części k ra ju istniało województwo 
płockie. Opierało się ono na południu o Wisłę, na 
zachodzie o Skrwę (obecnie mnie j więcej grani-
ca województw warszawskiego i bydgoskiego!), 
na północy o granicę państwa s ięgając na 
wschodzie aż po Ciechanów. W okresie Księstwa 
Warszawskiego is tniejący depar tament płocki 
miał znacznie większy obszar, obejmował bo-
wiem tereny od ówczesnego powiatu l ipnow-
skiego po ostrołęcki (i). Ten sam obszar za cza-
sów Królestwa Kongresowego stał się woje -
wództwem płockim, a po roku 1830 gubernią 
płocką .W r. 1866 okrojono ją t rochę cd wscho-
du w związku z utworzeniem guberni łomżyń-
skiej. W okresie międzywojennym cały in te re -
sujący nas obszar znalazł się w granicach wo-
jewództwa warszawskiego. Dopiero podczas 
zmian granic województw w roku 1938 wschod-
nie powiaty: włocławski, lipnowski i rypiński 
przyłączono do ówczesnego województwa po-
morskiego; po wojnie ten podział został u t rzy-
many. 

f) W. Trzebnicki . Podziały admin i s t r a cy jne Kró le -
stwa Polskiego w okresie 1815—1918. „Dokumen tac j a 
Geograf iczna" IG PAN Warszawa 1956. zesz. 4 str . 2 
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Podręeinn płocki w regionie warszawskim 

Objaśnienie znaków: 1. Granica podregionu płockiego. 2. Granica innych pod-
regionów warszawskiego regionu podstawowego, 3. Granice innych woje-
wództw. 4. Granice podregionów planowania związanych z podregionem płoc-
kim. 5. Ośrodki podregionalne, 6. Inne miasta powiatowe. 7. Warszawa, ośro-
dek regionalny, ponadregionalny i stolica pańs twa, 8. Liczba x oznacza pro-
centowy udział ludności podregionu w ogólnym zaludnieniu całego regionu 
warszawskiego, a liczba Y odnosi się do procentu zatrudnionych w prze-

myśle w roku 1965. 

u w a g a : Ostatnio zmienił się zasięg podregionu Ciechanowa, us ta lony dla celów pla-
nowania przes t rzennego i obecnie o b e j m u j e on nas tępu jące powiaty: żu ro -
miński , mławski, c iechanowski oraz puł tuski . 

Wobec nowej rzeczywistości 

P rzy ję ty w tym opracowaniu obszar podre-
gionu płockiego nawiązuje do powyższych jed-
nostek historycznych. Jednak genetycznie z 
nich się on nie wywodzi. Jest to bowiem kon-
cepcja — jak już powiedzieliśmy — ustalona 
na podstawie rzeczywistych faktów sieci osad-
niczej i delimitacji regionalnych. Po raz pierw-
szy koncepcja ta została opublikowana przez 
Główny Urząd Planowania Przestrzennego w 
r. 1947 "). Był to co prawda tylko projekt po-
działu regionalnego Polski, jednak opierał się on 
na nowych założeniach. Novum stanowiło opar-
cie projektowanej s t ruk tu ry regionalnej k ra ju 
zarówno na nowych delimitacjach, jak i na sie-
ci głównych ośrodków poszczególnych regio-
nów. 

W projekcie tym szereg spraw nie zostało de-
fini tywnie przesądzonych. W interesującej nas 
części Polski, odnośnie przyszłych głównych 
ośrodków regionalnych w sposób ostrożny wska-

7) S tudium Planu Kra jowego I. BUPP, Warszawa 
1947 plansza 25. 

zanych zostało kilka al ternatyw. Dla trzech 
mających tu powstać regionów wskazano jako 
główne ośrodki: 

Toruń albo Włocławek 
Płock albo Ciechanów 
Ostrołęka albo Łomża 

Autorzy t e j koncepcji starali się bowiem, wy-
chodząc z istniejącej sieci większych miast, tak 
zaplanować ich przyszłe funkcje , aby mogły się 
one stać podstawą podziałów regionalnych prze" 
strzennie możliwie równoległych, W ten spo-
sób zapewnia się odnośnym obszarom na jspra-
wniejszą obsługę tudzież ich optymalny rozwój 
gospodarczy. W ten sam sposób potraktowana 
została ta sprawa jeszcze w r. 1959 w pierw-
szym powojennym wydaniu obszerniejszego 
podręcznika geografii ekonomicznej % Polskis). 
Takie a l ternatywne postawienie sprawy okaza-
ło się bardzo słuszne, gdyż wówczas o wielu no-
wych podstawowych inwestycjach nie było mo-

") S. Berezowski ( redaktor i au to r odnośnego roz-
działu): Geograf ia ekonomiczna Polski. PWN. Łódź— 
Warszawa 1959, str . 413. 
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t " 
w y nawet w luźnych projektach. W szczegól-
ności nie było wtedy nic wiadomo o lokalizacji 
w Płocku wielkiego kombinatu raf ineryjno-pe-
trochem icznego. 

Decyzja ta miała dla podziałów regionalnych 
te j części Polski doniosłe, decydujące znaczenie. 
Stało się jasne, że przyszłym ośrodkiem podre-
gionalnym będzie Płock a nie pobliski Włocła-
wek, ani też znacznie od niego mniejszy i słabiej 
rozwi ja jący się Ciechanów. W dalszej konsek-
wencj i pociągnęło to wybór Ostrołęki, a nie 
Łomży, co zbiegło się szczęśliwie z decyzją lo-
kalizacji właśnie w °s t ro łęcc dużej elektrowni, 
dużego zakładu papierniczego oraz celulozowe-
go, jako elementów wiodących w poważnej dy-
namice funkcj i przemysłowych tego miasta. 

Tak więc w roku 1962 sprecyzował sic obecny 
stan regionalizacji wewnęt rzne j województwa 
warszawskiego i w takie j formie był przedsta-
wiony na sesji naukowo-popularnej , odbytej 
w tymże roku w Płocku. Wprowadzony został 
on następnie do kolejnego wydania podręcznika 
geografii ekonomicznej Polski")). W tej formie 
przedstawia go załączona mapka. Ma on 7876 
km- obszaru, obejmującego siedem powiatów 
oraz miasto Płock. Obszar ten w roku 1962 był 
zamieszkały przez przeszło półtora miliona lud-
ności, a jego gęstość zaludnienia wyniosła wów-

czas 67 osób na km'-'; 23°/o mieszkańców skupia-
ły miasta. 

W t e j koncepcji podregion płocki stał się jed-
nym z .'{2 takich jednostek podregionalnych Pol-
ski. Liczba ta ma swoje uzasadnienie, jako że w 
tak ie j siatce jednostek, niektórzy autorzy widzą 
po pierwsze optymalny model przyszłej regio-
nalizacji gospodarczej, opar te j o należycie kom-
pleksowe s t ruk tury funkcjonalne i przestrzen-
ne oraz — po wtóre — najbardzie j optymalne 
jednostki przyszłych planów regionalnych. 
Zwiększenie liczby tych podregionów, t ik jak 
to postulują niektórzy, nie jest wskazane. 
Wprowadziłoby to zbyt duże rozdrobnienie 
przestrzennej s t ruktury gospodarki narodowej; 
poszczególne jednostki t e j s t ruk tury nie przed-
stawiałyby należycie kompleksowych form za-
gospodarowania i wpływałyby na przyrost roz-
woju wielu mniejszych miast będących ich 

głównymi ośrodkami, co z wielu względów eko-
nomicznych i społecznych byłoby niewskazane. 
Dlatego też należy ut rzymać koncepcję podzia-
łu Polski na 32 podregiony, zachowując j e j pod-
s tawowe założenia, mimo że niektóre podregio-
ny, a wśród nich i płocki, mają swą wewnętrz-
ną s t ruk tu rę dość nieregularną i może nawet 

pozornie wadliwą. 

S t ruk tu ra przestrzenna podregionu płockiego 
opiera się bowiem na dwóch miastach: więk-
szym Płocku i mniejszym Ciechanowie. Dlate-

») S. Berezewski . Jak w y ż e j drugie wydani;- 1963. str. 
433 P a t r z także S. Berezowski . Die b innenregional i -
s ie rung der Warschau er Wir tschafs t rcgion. W ..Fest-
sch r f t Leopold D. Scheidl zum 60 Geburs tag" I Teil. 
Wien 1965, s t r 194—207. 

go też niekiedy nazywa się go nawet płocko-
ciechanowskim ,0). Tę dwoistość s t ruk tury re-
gionalnej na tym obszarze stwierdza również 
w swej pracy A. Wróbel. Dzieląc województwo 
warszawskie na „regiony drugiego rzędu" wi-
dzi on poza „regionem metropoli talnym War-
szawy" stosunkowo najbardziej wyodrębniającą 
się jednostkę powiązań produkcyjnych na ob-
szarze niegdyś zwanym Mazowszem Płockim, 
zaliczając jednak do niego trzy dalsze powiaty 
na wschodzie: przasnyski, makowski i pułtus-
ki") . Uwzględniając również powiązania o ty-
pie usługowym dzieli A. Wróbel „region dru-
giego rzędu" na dwie części: 1. do jednej wlicza 
on tylko Płock, powiat płocki, gostyniński i sier-
pecki; 2. do drugie j wlicza pozostałe, co znaczy: 
ciechanowski, makowski, mławski, płoński, 
przasnyski, pułtuski i żuromiński. 

Interesujące jest, że ten drugi zespół powia-
tów wlicza A. Wróbel bezpośrednio do regionu 
(w naszym pojęciu podregionu) Warszawy. Ta-
kie postawienie sprawy jest, oczywiście, dysku-
syjne i jedynie częściowo uzasadnione, chyba 
tylko od s t rony powiązań usługowych. Są one 
w pewnym stopniu uwarunkowone linią kole-
jową: Działdowo-Mława-Ciechanów-Nasielsk-
Warszawa, co miasta te w niektórych dziedzi-
nach łączy więcej z Warszawą niż z Płockiem. 
Jednakże ten ciąg powiązań usługowych nale-
ży uznać za niewłaściwy i nieracjonalny. Po-
większa on polaryzację powiązań z Warszawą, 
co jest sprzeczne z programem je j deglomera-
cij. Natomiast drugi ciąg powiązań łączy te po-
wiaty z Płockiem. Ten drugi zespół powiatowy 
wyrożniony przez A. Wróbla jest, oczywiście, 
obszarem krzyżujących się powiązań dwóch oś-
rodków regionalnych Płocka i Warszawy. 
Z punktu widzenia planowej perspektywy, a to 
je st przecież ogólnie uznana przesłanka meto-
dologiczna regionalizacji, należy wzmacniać po-
wiązania tego zespołu powiatów z Płockiem, 
a osłabiać z Warszawą, mimo że jest to przeciw-
działanie tendencjom samorzutnym. To też 
przewidzianą w przyszłości e lektryfikację l 'nii 
Warszawa - Ciechanów - Iława - Gdańsk należy 
. .zneutralizować" wzmożeniem atrakcyjności 
p rodukcyjne j i usługowej Płocka jako obecnie 
już istniejącego ośrodka przemysłu, a w przy-
szłości poważnego okręgu przemysłowego. Od-
powiednie ciążenia zostaną zmaterializowane 
bardziej bezpośrednim ciągiem powiązań t rans-
portu samochodowego, co obecnie, a szczegól-
nie w przyszłości, będzie właściwszym rozwią-
zaniem niż budowa nowej linii kolejowej mię-
dzy Ciechanowem a Płockiem. Nie znaczy to 
jednak, aby Płock nie miał być rozbudowany 
jako kolejowy węzeł transportowy, ale jest to 
już inny problem. 

10) S. Berezowski . Województwo warszawskie jako re-
gion gospodarczy „Rok Ziemi Mazowieckiej". FJN. 
Warszawa 1962. str. 368. 

" ) A. Wróbel . Województwo warszawskie . S tudium 
ekonomiczne j ' s t r u k t u r y regionalnej . IG PAN, War-
szawa 1960. str . 113. 
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Dwoistość przestrzennej s t ruk tu ry na obsza-
rze podregionu płockiego stała się przyczyną, 
dla któr.ej pracownia przestrzennego zagospo-
darowania k ra ju przy Komisji Planowania U-
rzędu Rady Ministrów poddała pod dyskusję 
koncepcję dwóch odrębnych podregionów pla-
nowania: płockiego i ciechanowskiego. Podre-
giony te obejmują obszar uznany według na-
szej koncepcji podregionem płockim oraz do-
datkowo zachodnią część powiatu przasnyskie-
go. W tej koncepcji cała Polska dzieli się na 92 
podregiony obejmując przeciętnie po 4 powiaty 
o obszarze 3—4 tysiące km2 i promieniu śred-
nio około 30 km. Dla celów planowania regio-
nalnego taka siatka podregionów może i jest 
przydatna. Wszelako trzeba sobie jasno powie-
dzieć, że będą to tylko i wyłącznie „podregiony 
planowania". Pod żadnym względem nie powin-
no się tych podregionów uważać za podregiony 
planowane na przyszłość, a tym bardziej jako 
obecne. Byłoby błędem dążenie do opierania 
sieci miast w Polsce aż na prawie stu mias-
tach typu podregionalnego. Już powyżej stwier-
dziliśmy — prowadziłoby to do nadmiernego 
rozdrobnienia sieci miast średnich. 

Nierealność takiego postawienia sprawy wy-
chodzi szczególnie wyraźnie właśnie na przy-
kładzie Płocka i Ciechanowa. Nie są to i nic 
powinny być miasta o równorzędnym typie tak-
sonomicznym. Płock jest już teraz typowym, 
pełnym dynamiki ośrodkiem podregionalnym. 
Liczy on pond 60 tysięcy mieszkańców, z któ-
rych około 16 tysięcy pracuje w przemyśle, co 
czyni z tego miasta poważny ośrodek przemy-
słowy. Nic jest słuszne zaliczanie Płocka do 
okręgów przemysłowych 12), gdyż wobec zatrud-
nienia w przemyśle owych ki lkunastu tysięcy 
osób, jest to typowy ośrodek przemysłowy. Są 
to prawie wyłącznie osoby pracujące w samym 
Płocku, a przecież stosunkowo duża liczba do-
jeżdżających z zewnątrz, wynosząca do 5 tysię-
cy ") nie stanowi kry ter ium okręgu. Dopiero 
w przyszłości, gdy zrealizowany zostanie sze-
rzej program regionalnej dekoncentracj i zakła-
dów z petrochemią kooperujących, stanie się on 
centrum przestrzennie szerzej wykształconego 
okręgu przemysłowego. 

Natomiast Ciechanów może być zakwalifiko-
wany jedynie do miast ponadpowiatowych 14). 
Liczv on obecnie 22 tvs. mieszkańców i zaled-

wie 2,5 tys. pracuje tam w przemyśle. Jego in-
dustrializacja jest ograniczona wyraźnym pro-
giem braku wody, przeto założenia rozwojowe 
są tu słusznie ograniczone i w przyszłości może 
Ciechanów wzrosnąć tylko do rzędu ośrodka 
ponadpowiatowego, oddziałującego na swój 
mikroregion obejmujący powiaty: mławski, żu-
romiński, ciechanowski i pułtuski. 

Pozostałych pięć miast powiatowych zaklasy-
fikować należy do typowych ośrodków mikro-
rcgionalnych, skupiających w zasadzie powią-
zania na obszarze jednego powiatu. Rozpiętość 
ich liczby mieszkańców jest jednak dość znacz-
na: od Mławy liczącej w 1965 roku 22 tysiące 
do małego Żuromina mającego tylko 5 tysięcy 
ludności. Ten ostatni jest siedzibą powiatu 
utworzonego przed parunastu laty, wymagają -
cego jeszcze poważnej aktywizacji, którą istot-
nie ułatwia obecność na miejscu władz powia-
towych . Ponadto na terenie naszego podregio-
nu są tylko trzy dalsze miasta nie będące sie-
dzibami władz powiatowych (Gąbin, Wyszo-
gród, Raciąż). Problemy ich rozwoju winny 
być rozważone w ramach planowania sieci tak 
zwanych ośrodków lokalnych. 

Sieć ta łączy się nic tylko z zagadnieniem ob-
sługi gospodarczej małych obszarów, ale nale-
ży również do ważnego problemu przyszłości 
małych miast, ogólnego wzrostu urbanizacji na 
t ym szczeblu osadnictwa, o czym w naszym 
opracowaniu t rudno jest szerzej pisać. Dla tego 
też ograniczymy się tu do stwierdzenia, że mo-
del te j sieci nie jest w poszczególnych regionach 
Pojski już definitywnie ustalony. Wśród kon-
cepcji naukowych na uwagę zasługują dwie 
pozycje. Opracowanie d r Z. Juchniewicza wy-
konane na zlecenie Rady Naukowej Centrali 
Rolniczych Spółdzielni15), który widzi tę sieć 
niezbyt zagęszczoną i opartą w pewne j 
mierze na tych wiejskich ośrodkach, które czę-
sto w przeszłości posiadały prawa miejskie. Jak 
to załączona tabelka pokazuje na terenie podre-
gionu płockiego Z. Juchniewicz widzi tylko 9 
takich ośrodków poza Żurominem, który rów-
nież zalicza do tego typu ośrodków nazwanych 
w jego pracy „ośrodkami gospodarczymi". 

We wcześniej opracowanej koncepcji doc. M. 
Chilczuka na naszym terenie wytypowanych 
zostało 38 ośrodków lokalnych, czyli po kilka 
na każdy powiat. Odnośna praca '") przedsta-
wia stan faktyczny w latach 1950—1960 i da je 

,2) „Rocznik Sta tys tyczny 1966" str . 82 i 83. 
" ) T. Li jewski . Dojazdy do pracy w Polsce. IG PAN 

Warszawa, rys . 6. 
" ) Na różnicę taksonomiczną pomiędzy ośrodkami 

podregionalnym; a ponadpowia towymi wskazywałem 
już parokrotn ie , gdyż uważam ją za wyraźną różnicę 
0 charak te rze jakośc iowym. W pełni wykszta łcone 
miasta; podregionalne m a j ą w zasadzie od 60 do 90 
tysięcy mieszkańców i ich f u n k c j e są znacznie ba r -
dziej wszechs t ronnie wykształcone niż mias t o zna-

czeniu ponadpowia towym. Te os ta tn ie liczą 30—40 ty-
sięcy mieszkańców i cha rak te ryzu ją się niewielkimi 
1 racze j wyspec ja l izowanymi f u n k c j a m i p r o d u k c y j n y -

mi, chociaż w zakresie n iektórych powiązań usługo-
wych wykracza ją one poza jeden powiat . 

Wyróżnienie tych dwóch typów larksonomieznych 
mias t wzbogaciłoby poważnie metody p lanowania roz-
w o j u sieci miast mnie jszych. (Pa t rz : S. Berezowski . 
Model osadnictwa niższego stopnia. Re fe r a t na kon-
f e r enc j ę Rady Naukowe j CRS, Warszawa' 1967). 

15) Z. Juchniewicz. Ośrodki gospodarcze. Biblioteka 
Ins ty tu tu Handlu Wewnęt rznego. Warszawa 1965. 

16) M. Chilczu'k. Mapa rozmieszczenia ośrodków wię -
zi społeczno-gospodarczej sieci osadnic twa w Polsce. 
Ser ia prarc własnych Ins ty tu tu Urbanis tyki i Arch i t ek-
tu ry . Warszawa 1962. 
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Struktura osadnictwa podrcgiimu płockiego. 
Objaśnienie znaków i Ośrodek podregionalny, 2. Ośrodek ponadpowiatowy, 3. Inne miasta powiatowe, 
•ł. Miasto powiatowe zakwal i f ikowane p r / ez Z Juchniewicza do spółdzielczych ośrodków lokalnych 
(gospodarczych), 5. Miasta n iepowiatowe uznane przez Z. Juchniewicza i M. Chilczuka za ośrodki 
lokalne, (i. Wsie ponadgromadzkic uznane przez Z. Juchniewicza i M. Chilczuka za ośrodki lokalne 
(opisane nazwami na mapce). 7. Wsie ponadgrodzkie uznane tylko przez M. Chilczuka za ośrodki lo-
ka lne a. Rzeki, 9. Linie kolejowe, 10 Granice województw. U. Gran ice podregionu, 12. Granicc 

powiatowe. 

sieć znacznie bardziej zagęszczoną '*), obejmu-
jącą już liczne wsie ponadgromadzkic, które nig-

") Do sieci »środków lokalnych w naszym podregio-
nie, według M. Chilczuka i Z. Juchniewicza (oznaczo-
ne gwiazdką) należą nas t ępu jące miejscowości: 

Powiat ciechanowski: Gąsocin, Glinojeck. Gołymin. 
G r u d u s k *. Ojrzeń, Regimin. 

Powiat gostyniński: G ą b i n ' . Duninów Nowy, Łąck. 
Sanniki , Słubice, Szczawin Kościelny. 

Powia t mławski : Iłowo, Radzanów*, Strzegowo Osa-
da, S?xeńsk Wieczfnia Kościelna*. 

Powia t płocki: Wyszogród*. Bielsk. Bodzanów, Bo-
rowiczki . Drobin*. Mała Wieś. Staroźreby. 

Powia t płoński: Baboszewo*, Czerwińsk nad Wisłą. 
Nowe Miasto. Sochocin. 

Powia t sierpecki: Raciąż ". Koziebrcdy. Ligowo. Roś-
ciszewo. Szczutowo. Zawidz. 

Powia ł żuromiski: Ż u r o m i n * (tylko Z. Juchn ie -
wicz), Bieżuń ' , Kuczbork Osada. Lubowidz '. 

dy nie miały praw miejskich, a których funk-
cje usługowe rozwinęły się dopiero w okresie 
Polski Ludowej . 

Na załączonej na str. 7 tabelce przedstawiliś-
my również jedną z wers j i planu rozwoju r e -
gionu warzawskiego z r. 1967, z k tóre j wynika, 
że plan ten zwiększa tylko nieznacznie zagęsz-
czenie sieci ośrodków wytypowanych przez 
M. Chilczuka. natomiast odbiega dość znacznie 
od sieci spółdzielczych ośrodków gospodarczych. 

Kolejne etapy rozwoju 

Pat rząc na całość s t ruk tury nrzestrzenrioj 
podregionu płockiego, a w szczególności na ową 
niezrównoważoną dwoistość, opartą na dwóch 
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Trzy koncepcje sieci ośrodków lokalnych podregionu 
płockiego (miasta ni f będące siedzibami powiatów 

i osady wiejskie) 

Wiejskie 
jednostki 
między-

gromadz-
Spółdziel- Ośrodki kie. (Zasa-
cze ośrod- lokalne dy rozwo-

Powia ty ki gospo- większe j u regionu 
darcze (Z. (M. Chil- w a r s z a w -
J u c h n i e - czuk 1962) skiego 

wicz 1965) 1966—1985. 
P lan z 
m a r c a 
1967) 

c iechanowski 1 6 7 
gostyniński 1 6 5 
mławsk i 1 6 8 
płocki 2 7 7 
płoński 1 4 7 
s ierpecki 1 6 6 
żuromiński 2 3 2 

r a z e m : 9 38 42 

głównych miastach o różnej wielkości taksono-
micznej, należy stwierdzić, że dla tego podre-
gionu jest to cecha bardzo charakterystyczna, 
cecha odmienna od pozostałych części regionu 
warszawskiego. Podregion warszawski ma wy-
bitnie metropolitalny charakter . Nazwą tą okre-
ślamy takie regiony czy też podregiony, któ-
rych główne ośrodki stanowią wielkie miasta, 
gdzie mieszkańcy tego ośrodka stanowią więk-
szość zaludnienia danego podregionu. Z kolei 
podregion siedlecki stanowi typ przestrzennie 
zcentralizowany wokół miasta, które już teraz 
przedstawia ośrodek typu podregionalncgo. Jest 
to obecnie jeszcze kadłubowo jednostka prze-
strzenna, składająca się prócz tego miasta tyl-
ko z czterech powiatów (łączny obszar 4755 km-
i około 300 tys. mieszkańców). To też w przy-
szłości podregion ten powinien być poszerzony 
przez dołączenie do niego sąsiednich powiatów 
województwa białostockiego i lubelskiego. 
Wreszcie podregion kurpiowski przedstawia typ 
przestrzennie rozproszony gospodarczo, jeszcze 
w dużym stopniu na dorobku. Składa się on 
z luźnego zespołu słabo wzajemnie powiąza-
nych powiatów. Wśród miast, siedzib władz te-
renowych, dopiero teraz większą dynamikę 
przedstawia Ostrołęka, jednak jak na razie tylko 
od strony funkcj i przemysłowych a nie usłu-
gowych. 

W tak wykształconej regionalizacji wewnętrz-
nej, podregion płocki skupiał w 1950 roku 26,3°/» 
obszaru całego regionu warszawskiego (tzn. 
łącznie z Warszawą), 17,0% ludności oraz 8,3% 
zatrudnionych w przemyśle. W piętnaście lat 
po tym skupiał 15,2°/o ludności i 6,8% zatrud-
nionych. Okazuje się, że Warszawa w tym okre-
sie wchłaniała znaczną część przyrostu ludności 
i wzrostu przemysłu. Natomiast w samym wo-
jewództwie warszawskim udział procentowy 

podregionu płockiego w zakresie ludności w ok-
resie 1950—1965 — t;rochę zmalał (z 23,8 do 
22,7), a w zakresie przemysłu trochę wzrósł 
(z 17,8 do 18,2). Był to dla województwa okres 
względnego wzrostu udziału procentowego pra-
cujących w przemyśle we wszystkich podregio-
nach z wyją tk iem podregionu warszawskiego1*). 

Należy też zastanowić się, jakie konsekwencje 
wynikają na przyszłość dla Płocka z takiego 
wykształcenia s t ruktury jego podregionu na 
obecnym etapie rozwoju. Otóż trzeba pamiętać, 
że obecna duża dynamika Płocka oparta jest, 
powiedzmy to otwarcie, prawie wyłącznie na 
jego uprzemysłowieniu. Drugim elementem 
jego rozwoju jest jednocześnie szkolnictwo, 
przede wszystkim zawodowe ll1). Jednak służy 
ono jak na razie samemu miastu, które w tym 
względzie ma szczególnie duże potrzeby. Nic 
jest ono zatem elementem funkcj i miastotwór-
czej, lecz uzupełniającej. Tc fak ty związane 
z pierwszym etapem szybkiego rozwoju miasta 
zgodne są z prawidłowościami obowiązującymi 
dość powszechnie w obecnym okresie zagospo-
darowania wielu regionów państw socjalistycz-
nych. 

W drugim, następnym etapie, wzrośnie tem-
po rozwoju usługowych funkcj i miastotwór-
czych; ale dopiero wtedy, gdy samo miasto za-
spokoi swoje własne rosnące potrzeby. I to też 
będzie zgodnie ze stwierdzonymi prawidłowo-
ściami. Wzrost tych funkcj i usługowych pociąg-
nie za sobą zwiększenie przestrzennych powią-
zań produkcyjnych i pozaprodukcyjnych. To 
z kolei spowoduje-wyraźniejsze uformowanie się 
s t ruk tury wewnętrznej podregionu. Nie trzeba 
tłumaczyć, że wtedy znacznie silniej uwydatni 
się rola Płocka jako głównego ośrodka podre-
gionu. Wewnętrzno - regionalne więzi produk-
cyjne, które będzie on skupiał, nasilą się bar -
dziej i zostaną uzupełnione więzami typu usłu-
gowego (polaryzacja wewnętrzna). 

Natomiast w skali powiązań zewnętrznych 
spolaryzowanych podregion płocki będzie cią-
żył nadal ku Warszawie jako ośrodkowi regio-
nu podstawowego. Powiązania te wymagają bu-
dowy poważnego odcinka nowej linii kolejowej 
z Sochaczewa przez Wyszogród i Radzi wie do 
Włocławka. Ta nadwiślańska linia lewobrzeż-
na uczyni z Płocka węzeł kolejowy z głównym 
dworcem towarowym w tymże Radziwiu. Te 
powiązania spolaryzowane powinny być ob-
sługiwane również przez drogę wodną Wisły 
i rurociąg benzynowy. Jednak te środki t rans-
portu będą miały szersze znaczenie także i w 
zewnętrznych powiązaniach niespolaryzowa-
nych, łączących Płock z te renami innych regio-
nów podstawowych. Powyższe fakty wewnętrz-

1B) Obliczenie własne au to ra na pods tawie : Rozwój 
gospodarczy powia tów w la tach 1950—1965. GUS, W a r -
szawa 1967. 

" ) I n f o r m a t o r regionu płockiego o szkolnictwie za-
wodowym i ogólnokształcącym dla abso lwentów szkół 
pods tawowych i średnich. Prez. MRN, Piock 1964. 



nych przemian rozwojowych naszego podregio-
nu nie będą jednak kierowane jakimiś automa_ 
tycznie działającymi procesami. Taki automa-
tyzm nie funkc jonu je w gospodarce socjalisty-
cznej. Wręcz przeciwnie, trzeba go umiejętnie 
ukierunkować rozszerzając stopniowo możliwo-
ści inwestycyjne i respektu jąc w zasadzie po-
tencjalnie istniejące tendencje rozwoju. 

Większe nasilenie powiązań produkcyjnych 
dla podregionu wewnętrznych może być reali-
zowane w drodze decentralizacji zakładów 
kooperujących z Petrochemią. Jak na razie wie-
le zakładów mogących z kombinatem petroche-
micznym kooperować, zostało już zlokalizowa-
wanych lub są dla nich zarezerwowane miejsca 
na terenie kombinatu. Łączą się z tym określo-
ne korzyści technologiczne i ekonomiczne. Jest 
to ponadto zgodne z tą prawidłowością rozwoju, 
która mówi o koncentracji produkcji jako 
o wyraźnej tendencji w pierwszych fazach roz-
woju. Jednak pociąga to za sobą duży wzrost 
licznych w te j fazie dojazdów do pracy. Nato-
miast w następnych fazach dochodzą do głosu 
możliwości decentralizacji. Obejmą one przede 
wszystkim Wyszogród, a potem Gostynin, 
Sierpc, Raciąż i Płońsk, a może nawet Żuromin 
czy Ciechanów. Dekoncentracja nie musi się, 
oczywiście, zamykać w granicach podregionu 
płockiego, wszelako powinien on w pierwszym 
rzędzie z niej korzystać. W ten sposób uformo-
wany w przyszłości prawdziwy Płocki Okręg 
Przemysłowy powinien się stać terenem funk-
cjonalnym i terytorialnym dla całego podregio-
nu. Łączyć się z tym będą liczne, choć może po-
średnie, korzyści socjalno-bytowe mieszkańców 
odnośnych miast. 

Większe nasilenie powiązań usługowych dla 
podregionu wewnętrznych powinno uzupełniać 
wzrost powiązań czysto produkcyjnych. Powią-
zania te wykorzystywać będą nowe wewnętrz-
no - regionalne linie i środki t ransportu oraz 
łączności, które zostaną urządzone dla potrzeb 
produkcyjnych. Wzrost nasilenia tych powią-
zań musi być odpowiednio zaplanowany za-
równo w skali ogólnokrajowych planów prze-
strzennych, jak i planów regionalnych, owych 
terytorialnych jednostek związanych z Płoc-

kiem i Ciechanowem. Jednak realizacja odnoś-
nych planów zależeć będzie nic tylko od „biu-
rokracji", ale w dużej mierze od inicjatywy, go-
spodarności, przedsiębiorczości odnośnych 
władz terenowych tudzież społeczeństwa, prze-
de wszystkim samego Płocka oraz w pewnym 
stopniu Ciechanowa. Przecież Płock już obecnie 
jest ogniwem wiodącym w rozwoju znacznej 
części podregionu. Tym ogniwem musi on w nie-
dalekiej przyszłości stać się w jeszcze większym 
stopniu. 

Trudno omawiać tu wszystkie usługowe dzia-
ły funkc j i miastotwórczych. Trzeba jednak za-
znaczyć, że muszą one być wykształcone 
wszechstronnie — od central handlu zagranicz-
nego z szerokim asortymentem wyrobów prze-
mysłu chemicznego, począwszy przez regionalne 
ośrodki hur tu odnośnymi towarami, aż do 
własnego organu prasowego (tygodnik lub na-
wet dziennik), własnego teatru stałego oraz 
własnej uczelni wyższej o charakterze technicz-
nym i ekonomicznym. 

W zakresie tych funkcj i usługowych ważne 
będzie stworzenie w podregionie własnych no-
wych kadr inteligencji pracującej . Tworzyć bę-
dzie się ona drogą właściwie pojętego awansu 
społecznego ze środowisk chłopskich i robot-
niczych. Awans intelektualny zapewni odpo-
wiedni poziom wiedzy i umiejętności zawodo-
wych. Awans par ty jny — to nowe kadry ak-
tywu w różnych dziedzinach życia społeczne-
go-

W całym podregionie społeczeństwo powinno 
odczuć bezpośrednie korzyści mater ialne z pra-
cy produkcyjne j płockiej Petrochemii. Dochód 
narodowy przez nią tworzony powinien pozo-
stawać na terenie podregionu w rozmiarach 
znacznie większych niż fundusz plac w formie 
różnych pośrednich świadczeń społecznych. Na 
takiej bazie będzie można kształtować we wła-
ściwy, racjonalny sposób zdrowy patriotyzm 
regionalny. 

Wszystko to razem przyczyni się do podnie-
sienia autorytetu rad narodowych, co jest nie-
jednokrotnie tak bardzo potrzebne, zwłaszcza 
na niższych ich szczeblach. 

/.godnie z zapowiedzią „NOTATKI PŁOCKIE", nie zmieniając charakteru pisma, rozsze-
rzają czasowo wydawnictwo na tematykę całego Mazowsza. Kurpiów i Podlasia tj. ziem, które 
administracyjnie należą do województwa warszawskiego. 

Podejmujemy tę próbę i bierzemy na siebie znacznie trudniejsze zadanie w «parciu o ponad 
dziesięcioletnie doświadczenie, współudział w kontynuowaniu „NOTATEK PŁOCKICH" Mizo-
wiecklfgo Towarzystwa Kultury oraz w przeświadczeniu, że czyniąc zadoić zapotrzebowaniu 
spiiłcczncmu spotkamy się z pomocą i współpracą wszystkich środowisk, zainteresowanych dal-
szym rozwojem województwa. 

O tę pomoc i współpracę serdecznie prosimy. 

TOWARZYSTWO NAUKOWE PŁOCKIE 


